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P r e n u m e ra t a  z p r z e s y ł k ą  w y n o s i :

r o c z n i e ..................................... 8 kor.
k w a r t a l n i e  2 „

Jtumcr pojtdguczg 20  hal. 

do nabycia w  Sanoku — w  „K ram ie “ 
T S. L., w  k s^ ga rn i R . Pollaka, i w  

trafikach.

Wychodzi w każda sobotę wieczorem.
Prenumeratę i ogłoszenia przj imuje Kasa Zaliczkowa 

w Sanoku (ul. Jagiellońska 1. 5 5 .) i Redakcya w Księgarni. 

U W  R E D A G U J E  K O M I T E T .  T f c ,

Listy adresować należy do Redakcyi.

C e n y  o g ło s z e ń :

za wiersz 1-szpaltow\ — lub j ego 
miejsce — drobnym drukiem (pet i­
tem) 10 bal.; w  rubdycfji „Nadesłane* 

20 bal. od w lersza.

Rękopisów się nie zwraca.

Kółka rolnicze
1892— 1912.

{Dokończenie)

Obok trzech głównych działów 
stanowiących treść pracy Towarzystwa 
Kółek rolniczych podejmowało ono 
szereg prac innych, które bądź stwa 
rżały warunki dla pracy kółkowej, 
bądź też wyławiały sic z biegiem lat 
jako konieczne dopełnienie pracy kry­
stalizowanej w działach zasadniczych. 
Tu  na picrwszem miejscu stoi działal­
ność oświatowa, szerzona wśród ludu 
przez zakładanie bibliotek i czytelni i 
przez wydawnictwa Towarzystwa, ja- 
kiemi są książki z dziedziny gospo 
darstwa wiejskiego i ekonomii społe­
cznej napisane pivystepnie, „P rzewod­
nik '1 Kółek r> Inie/yeh . coi ocznie 
wydawany „Kalendarz K . r . “ .

Zarzad Główny starał się i stara 
usilnie, aby przy każdem Kółku istniała

biblioteczka, w którejby członkom ie w 
wolnych od pracy chwilach mogli 
czerpać potrzebne im wiadomości. 
Każde więc nowo zawiązujące sie 
Kółko otrzymuje od Zarządu Główne 
go kilkadziesiąt książek treści rolniczej, 
hodowlano-gospodarczej i powieściowej 
bezpłatnie z obowiązkiem utrzymywa 
nia tej biblioteczki i powiększania jej

W ten sposob w ubiegłym roku 
wysłał Zarząd Główny bezpłatnie do 
144 Kółek  7 240 książek treści rolni 
czej i ogólno gospodarczej.

Organem intbrmaoyjnym w stosunku 
do Kółek rolniczych jest. „Przewodnik 
Kółek rolniczych11 pomieszczający stale 
w artykułach wstępnych zawodowe 
wiadomości potrzebne w gospodarstwie 
folnem, przynoszący dalej stałe inłor- 
maeye o stanie poszczególnych Kółek 
rolniczych, o zebraniach lokalnych i 
powiatowymi), o urządzanych kursach, 
wykładach i t.. p .  Osobną g r y p ę  W' 

tym dziale stanowią iniormacye han­
dlowe, nabierające z rozwojem całej 
działalności handlowej coraz większego

M IC H A Ł  R O L L E .

C A R  J 6 D Z I 6 !
Wszedłem do skromnie umeblowanego 

saloniku. Maryn Antonow na z gorączkowemi 

wypiekami na twarzy, powitała mnie serdecz­

nie; przy bywał jej niespodziewanie towarzysz, 

który skróci mitręgę oczekiwania < liwili prze­

jazdu pociągu dworskiego i rozerwie jo  z 

' m ową.

—  Jak to dobrze —  mówiła przyciszo­

nym głosem — że panu dzisiaj właśnie wy­

padła tędy droga ;  nie będę sama zamknięta 

w tej dusznej klatce... okien otworzyć nie 

wolno, mąż na służbie, a mnie już głowa 

pęka od strasznych myśli.

—  Po co się im poddawać? Cóż pań­

stwu grozić tu może?
— Dobrze, panu mówić;  lada wypadek 

i... nieszczęście, pożegnaj się bracie z awan­

sem, nawet ze służbą — przeżegnała się, 

odpędzając od siebie natrętną zmorę.

— Wypadek wszelki wy kluczony, stacja 

w szczerem potu, obstawiona dokoła żandar­

mami i wojakiem, psy uswet zaszyły się gdzieś 

po kątach...

—  Ta, to wszystko święta prawda, ale. ,  

zawsze straszno 1 lepiej takich dni zbyt 

często nie przeżywać.

Uchyli łem, z zachowaniem wszelkich o- 

strożneści, rąbek firanki 1 spojrzałem w step; 

wzdłuż toru kolejowego, juk daleko okiem

sięgnąć mogłem, rozstawieni byli w pewnpm 

od siebie oddaleniu, pojedynczo żołnierze, 

zwróceni plecami do toru, twarzą w prze­

ciwną stronę, z przygotowanymi do strzału 

karabinami. Ko ło  uiostku, czy też rampy, 
rysowała się w półmroku grupka konnicy.

Jakiś przygnębiający smętek rozwłóczył 

się po niezmierzonych obszarach, nic me 

przerywało ciszy, burzany stepowe sterczały 

jakby zakamieniułe, ani wietrzyk nie poru­
szył ich łodygami lub listkami.

i  tak przez całą I łosyę? — szepnąłem 

do Maryi Antonowny, opei lijącej u story dru­

giego okna.

—  Przez całą Uosyę... przecież pociąg 

dwoi ski jedzje.

— Dyabelme kosztu|e podobna prze­

jażdżka.

—  A  co to kogo obchodzi i  Jeżeli dłuż­

szy czas panuj o względny spokój, a anar­

chiści pochowają pazury, urządza się sztuczne 

Zamachy, byle interes szedł...

Dawna „kuisistka*,  która podczas chwi­

lowego pobytu w Btwajcaryi,  otarła się o 

rosyjskie koła rewolucyjne, z trudem właziła 

w skórę praw omy ślnego obywatela. Wobec 

innie Komedy 1 grać me potrzebowała, a ta­

kie wyładował ie się, zwł iszczu w chwili sil­

nego niepokoju o przyszłość małżonka —  

pozwalało j i j  zapomnieć o samotności 1 sza- 

rzyźnie życia na odległej, od wielkiego śwlata 

odciętej stacyi kolejowej.

Na peronie zupełnie pustym, sterczały 

tymczasem w przepisanej ściśle od siebie 

odległości, wyciągnięte —  jak struny —  po­

znaczenia Jako dodatki miesięczne do 
„Przewodnika 11 wychodzą „Obrona 
pożarna11 i „Przyjaciel zdrowia".

Wreszcie od rolui 1905. podjęto 
wydawnictwo „Kalendarza Kółek ro l­
niczych dla członków Towarzystwa 
zastosowując doniosłą rolę kalendarzy 
do szerzenia wiadomości potrzebnych 
w gospodarstwie rolnem.

Poza działalnością ogólno-oświato- 
wą Towarzystwo Kółek wykonując 
swój program organizacyi samopomocy 
ludowej zakłada od szeregu lat ochot­
nicze straże pożarne Kółek rolniczych, 
które dziś już są potężną organizacją 
wiejską, liczą bowiem po koniec 1911 
r. 396 straży i 6.867 członków. W ielką 
usługę przy zakładaniu straży pożar­
nych oddają planowo urządzane kursa 
pożarnictwa w rozmaitych miejscowoś­
ciach Galicja przy żyezli wem poparciu 
Rad powiatowych. W  r 1911. o lbvło 
się takich kursów 1 0 , na których udzie­
lano nauki teoretycznej i praktycznej 
z zakresu pożarnictwa i uczono o po­
mocy w nagłych wypadkach. Kursa

staci pułkownika żandarmów, sprawnika, 

proboszcza miejscowej cerkiewki i naczelniku 
stacyi.

Zdała dolatywał już buk mknącego po 

szy uach pociągu dworskiego, naprężenie po­
tęgowało się z każdą chwilą.

N ie  mmęło kilka minut, a wzdłuż pe­

ronu przeleciał w szalonym pęd/.ie ciemny 

wąż;  oświetlone okna wagonów dwoi >kicb 

pokrywały szczelnie firanki...

Przeleciał  i zniknął w stepie, a czterej 

„reprezentanci* miejscowej ludności, którym 

ogromny ciężar spadł z sercu, odetchnęli  

głęboko i jakby na komendę poczęli bić po­

kłony i żegnać się nerwowo, szepcąc tylko:

—  Sława Bobu... sława Bobu. .

Marya  An ton owna  poo tw ie ra ła  okna w 

Saloniku, świeży  powiew od c i ihyck ,  be z ­

kresnych zda się stepów,  mieszał  się z p o ­

g w ar em  wype łn ia jących zwo lna stacyę przy ­

byszów. Poczę l i  śc iągać i włościanie okol iczni ,  

zatui b o tał  a na podjeźdz i e  bryczułka d z i e r ­

żawcy  z sąs iedz twa :  wraca ł  zwy k ł y  t ryb

życia.

Dociąg dworski znikł, a choćby się na­

wet gdzieś coś mu przytrafiło, me będzie 

już za to odpowiedzialny Aleksander Iwa- 
nowicz .

Marya Antonowna mogła ze spokojem 

pełnić obowiązki gościnnej gospodyni, ha­

mowała się jednak w wypowiadaniu wolno- 

myślnyek zdań: naczelnik stacyi musiał na 

herbatę zaprosić pułkownika żundai mów, 

sprawnika 1 popa miejscowej cerkwi.



te były zasilane wydatnie snbwencyami 
pienięźireini Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie tudzież po­
jedynczych Rad powiatowych.

Ogromna wprost cyfra pożarów na 
wsi jest najlepszym dowodem, jak po­
trzebne sa straże spieszące z uorgani- 1 
zowaną pomocą na widok łuny pożar- j 
nej. W  ubiegłym roku 1911. ochotni­
cze straże pożarne Kółek rolniczych i 

brały udział przy 281 pożarach, ratu­
jąc wiele majątku od zniszczenia.

Wreszcie od lat trzech urządza Za­
rząd Główny Towarz\stwa K. r. kursa 
dla gospodyń wiejskich. Zadaniem ich 
jest wy kształcie w łościanki na inteli­
gentne gospodynie przez podanie im 
w przystępny i praktyczny sposób 
ogółu potrzebnych wiadomości w g o ­
spodarstwie wiejskiem, wykorzenienie 
błędów dotąd ze szkodą dla gospo­
darstwa popełnianych i wprowadzenie 
poprawnych sposobów w wykonywaniu 
czynności związanych z prowadzeniem 
domowego gospodarstwa wiejskiego, 
Z  tych kursów korzystają w pierwszej 
linii samodzielne gospodynie wiejskie 
a obok nich dorosłe dziewczęta w y ­
ręczające matki w gospodarstwie.

Kursów takich odbyło się w r. 
1911. sześć a w pierwszej połowie bie­
żącego roku również sześć.

W ydały one już setki gospodyń 
przygotowanych nietylko do swej 
pracy zawodowej, ale i do szerokiego 
życia obywatelskiego. T e  uświadomio­
ne gospodynie stają się najgorliwszemi 
propagatorkami nowej pracy.

W  ten sposób prześliśmy wszystkie 
ważniejsze działy pracy Towarzystwa 
Kółek rolniczych zatrzymując się tylko 
na najważniejszych jej momentach, 
kierunkach i tendencyach Widzimy 
tutaj, że po trzydziestu łatach może w 
istocie rowarzvstwo pochlubię sie 
pięknym dorobkiem pracy narodowej 
wśród tych mas, które stanowią rdzeń 
polskiego narodu. Zasługą Tow arzy­
stwa Kółek rolniczych, której mu nawet 
żaden przeciwnik nie odmówi, zosta­
nie to, że do tej pracy stanęło pierw sze.

Pierwsze przeorało niwę wiejską 
ideą pracy organizacyjnej i zasiało 
pierwsze ziarna pracy assocyacyjno- 
współdzielczej. Jednem słowem na 
całym obszarze, na którym przypadło 
działać Towarzystwu Kółek rolniczych, 
postęp jest wielki, dający się stw ierdzić 
faktami. Swój obowóązek spełniło ono 
i spełnia dobrze na pożytek i lepszą 
przyszłość narodu.

Szkoła handlowa w Sanoku.
------------ • «*- -m

Zrozumiano gdzieindziej , ale do tej 
chwili nie u nas w Sanoku, że uprzemysło­
wienie kraju, rozwinięcie przemysłu tak, aby 
pizeinysł krajowy mógł skutecznie konkuro­
wać z przemysłem obcym — wymagał dźwi ­
gnięcia handlu !

l lźwignąć handel, podnieść stan kupiecki, 
tegoż stan duchowy i umysłowy — może 
szkoła handlowa. Szkoła handlowa da kup­
cowi fachową naukę, obzuajomi go z usta 
wami i zwyczajami handlowymi, nauczy kal- 
kulacyi.

Tak i wykształcony kupiec, pojmujący 
doniosłość swego zadania, świadomy, iż na­
leży do stanu takiego, na którego barkach 
.spoczywa zadanie podniesienia przemysłu 
swoiskn-go, a tern samem narodowego bo­
gactwa, będzie wiedział, gdzie i. kiedy towar 
jakiś kupić należy.

Popatrzmy na miasta, króre zrozumiały 
już swój interes.

Miasta te czynią zabiegi w Wydziale 
krajowym —  zabiegi skuteczne, bo n. p. w 
Tarnowie i Brodach już  w jesieni zeszłego 
roku powstały dwuklasowe szkoły handlowe. 
N i e  wiele czasu upłynie, u w Tarnowie i 
Urodach oi - z  w okoliczny eh miasteczkach 
stanie tam za ladą kuciec zawodowo wy- 
kaztałeony.

< >w pouczy przemysłowca krajowego, j a ­
kiego towaru publiczność żąda, a przemysło- 
wiec nasz, wytwarzając towar, który ma 
większy popyt w kraju, skutecznie wypierał 
będzie tandetę niemiecką.

A  w Sanoku czy myśli się, aby było 
l epiej?. .  Na  razie jeszcze nie!  ale może kie­
dyś przyjdzie czas na szkołę handlową! Ten 
czas przyjdzie ale wtedy, gdy na okół, a 
więc n. p. w Krośnie konkurującem na każ- 
dem polu ze Sanokiem, pozakładają zawo­
dowo wykształceni kupcy —  hurtowne składy 
towarów, a Sanok ow u dawniejsze środowisko 
handlu ua środkowem podkarpaciu zejdzie 
na stanowisko dzisiejszego Bukowska, Bal i­
grodu i t. p.

A  szkoły zawodowe będą kiedy w Sa­
noku? Zdaje się, ze me tak prędko. Dziś 
każda mieścina żyjąca z myślą o przyszłości, 
rozum.ejąca, że rękodzieło potrzebuje do 
swego rydwanu młodzieży inluligentuej, 
ktoraby się z zamiłowaniem oddawała pracy 
zawodowej,  —  czyni zabiegi, by uneć u sie­
bie taką szkołę, a u nas co?  —  niby mc —  
czekamy.

Krosno ma szkołę tkacką, Jaworów roz­
wija przemysł zabawkurski, Stanisławów, 
Tarnopol i wiele, wiele już dzisiaj miast ma 
szkoły zawodowe —  a u nasi

Myślimy, że sąsiednie tartaki, w miejscu 
fabryka wagonow, wskazywacby mogły, że 
trzeba szkoły ślusarskiej, kowalskiej lub sto­
larskiej.

A  czyż taka i i. p. szkoła gospodarstwa 
domowego dla kobiet me zdałaby się u nas.

Wartałoby popróbować, czy me dałoby 
się co; utargowac u c. k. lfządu.

Toż mamy przecież posłow, osoby wpły­
wowe!  —  Wprawdzie nu wszystkim leży na 
uercu rozwój" Krosna, no ale może tak dla 
.decorum ut alujmd łecisse Yideatur*, aby 
Sai ioczame me sądzili, ze się o meb me 
myśli, poparliby starania, gdyby ktoś o szkołę 
zawodową w b.nioku czynić starania zamie­
rzył, a my jesteśmy jirzekoiiam, żo me bra­
kłoby w mej frekwentaotów, bo co roku prawie 
jedna trzecia część uczniów gimnazjalnych 
odpada od dalszej nauki w g imnazjum —  cl 
po większej części maruują się, zaś gdyby 
w Sanoku zawodowe szkoły były, owi nie­
ukończeni gnunazyaliści zapełnil i  by je,  a 
me zapychaliby sobą urzędów i me tworzy­
liby proletaryatu urzędniczego.

Z P R O W I N C Y I .

B a lig ró d ,  w hp*cJ 1912.

Z  podróży do Baligrodu wnetby trzeba 
uczynić podróż do Ciemnogrodu. Nietylko 
dlatego, ze okolica j est ciemna, że na wsi 
uime czytać tylko ksiądz, diak l żyd, ale 
dla natury samego miasteczka, — takiej kołtu- 
neryi, jak tutaj, ze świecą me znalazłby 
nigdzie. Zacznijmy od , ludzi“ . Jest w B a ­
l igrodzie szkoła, jest w mej par exoellence... 
dyrektor. Dla Jego charakterystyki wystarczą 
dwa, trzy pociągnięcia. „Powstańcy to byli 
ostatni szubrawcy* —  oto kwintessencya j e ­
go obywatelskich uczuć. Nic .dziwnego, ze

talu pan, gdy mu przysłano listę na dar na­
rodowy ' 3-Maja, raczył j ą  odesłać, podobno 
z uburzenieiu, że ktoś mógł się pomylić co 
do jego narodowości. Dodać należy, że pan 
ten zajmuje się ari heologią i w chwilach wid­
nych od wpajania w uuszę dziecka swoich 
wzniosłych poglądów historiozoficznych, od­
daje się z zapałom tej nauce. Odkrył  (!), że 
w Bal igrodzie istniał zmnek, —  opierając się 
na t.radycyi „kucharza* oznaczył miejsce, 
w ktpnem ten zamek stał, a nawet, wnosząc 
z rodzaju trawy obecnie tam rosnącej, orzekł,  
że architektura tego zamku była renesanso­
wa. Niestety, to były pozbawione stylu stajnie.

„Ojcowie jedli niedoźrałe grona, a synom 
zęby pocierpły* śpiewa psalmista, p. ...cki 
powimenby to także śpiewać, a my jesteśmy 
przekonam, że to właśnie „grona*  s ąp iz y i z y -  
ną j ego geniuszu. Jednein słowem uznano, 
że p. ...cki mc nie winien, — tylko ten 
obmierzły atawizm. P. Sto.... jest jeduym z 
filarów istniejącego tu Związku katolioko- 
spolecznego. a oprócz tego wchodzi w skład 
wyborczego Komitetu kahalnego.

Ten psu walczy zaciekle przeciw Kołu 
T. S. L., które w trudnych warunkach po­
stawione, wykazuje znaczny dorohok. Ou u. 
p. pokątnemi namowami rozbił  kurs analfa­
betów, —  twierdzi bowiem, że, ponieważ on 
uczy, analfabetów niema. 1 akta mówią zupeł ­
nie inaczej !

Słyszeliśmy także od niego, że istnieje 
fundusz 400 kor., fundusz publiczny Dla­
czego społeczeństwo mema wiedzieć, kto te 
pieniądze trzyma?

Pieniądze te (od kilku lat podobno już 
leżą)  mają być przeznaczone na budowę do ­
mu polskiego .—  dlaczegóż więc me przelano 
ich na książeczaę . f  unduszu budowy domu 
polskiego w B a l ig rod z ie *— ?

Nad publicznym groszem domagamy się 
publicznej kontroli.

X

T a r y f a
a  T a  .1 « t f. -k i t Y f y  5 n  n  o  ł H ,

zatwierdzona przez c. k. Starostwo w Sa­

noku rezo lucją  z dma 29. marca 1911 r.

L.  33737/00.

I. J a z d y  z w y k ł e :
Jazda bez zatrzymania i powrotu w o- 

brębie granic miasta, do lub od dworca 
kolei, ua Dąbrówkę i z powrotem, do fa­
bryki wagonów i z powrotem — dorożka 
dw ukonna 80 h , jednokonna 60 h., wózek 
jednokonny 41) h

W porze nocnej każda taksa o 20 hal. 
wyżej.

II. J a z d y  s z c z e g ó ł o w e :
Jazdy na bale, 1 u 1) teatra z wyłączeniem 

czekania przed potnocą — dorożka dwukon­
na 80 h ,  jednokonna 60 l i , w ózek j e d n o ­
konny 40 h. — po północy ł kor., 80 h. i 
60 hal.

Jazda na pogrzeby i wesela oblicza się 
według straconego czasu.

III. J a z d y  z a  w y n a g r o d z e n i e m  c z a s u :
a ) Pierwszy kwadrans w porze dziennej

—  durożka dwukonna 60 li. jednokonna 50 
h , wózek jednokonny 30 li., każdy następny 
kwadrans w porze dziennej —  30 h., 30 h. 
i 20 h.

b) Pierwszy kwadrans w porze nocnej 
70 h., 60 h. i 40 h., każdy następny kwa­
drans w porze nocnej 40 li., 40 li. i 30 li.,
—  stosownie do jakości  użytego pojazdu.

Za pakunek ręczny me należ.y się żadna 
opłata, za pakunek większy należy się oso­
bna dopłata 20 b. *

(J/as jazdy nocnej ustanowiony jest w 
miesiącach letnich t. j. od h  kwietnia do 
końca października od godziny 9. wieczór 
do 5. rane. a od L. listopada do końca mar­
ca od godziny 6. wieczór do 6. rano.

n r  1 • odzyskacie! Osłabienie Wasze i boleści znikną, Wasze oczy, nerwy, mus/kuły, ścięgna będą silne, son zdrowy.W clSZC Zdrowie ogólny Wasz stan zdrowia znowu się polepszy, gdy użyjecie prawdziwego Fluidu Kellera z marką „Elsattuid*. 
Posłuchajcie naszej rady, spróbujcie i zamawiajcie próbny tuzin za 6 koron franco. Wy twórcą jest tylko aptekarz K, V. Keller, w Stubioy, 
Elsaplutź Nr. 260. Kruacya.



Od Aministraeyi.
P- T. Prenumeratorów u- 

praszamy o wyrównanie za­
ległości i o odnowienie przed­
płaty za III kwartał.

KRONIKA.
P r z y p o m in a m y ,  / e  wo  w t o r e k  (i. t>. m.

ma my od|iii>t l'i zemieinenia Fańskiego w 
tut. kośc iele parafialnym, — święto uroczyste 
w Sulej na rafii.

N a b o ż e ń - t w o  o d p r a w i  się w następuj i ) -  
c y m  p o r z ą d k u :  O  g o d z .  7. r a no  1’ r y iu i i r ya ,
0 godz. (J W itywa, o godz. 11. Suma u- 
roczysta z procesy ij, Któnj odarawi ks, D/ie- 
kau Olkis/.ewski z Jaćmierza, a kazanie 
wygłosi Ks. Doży liski z Niebieszczaii.

M ia n o w a n ia  i p rze n ie sie n ia .  Monster
sprawiedliwości zamianował sędziami powia­
towymi sędziów Włodzimierza JStaruszkiewi- 
cza w Brzozowie dla Bursztynu i Stanisława 
Jakubowskiego w Loj iatyme dla Sanoka.

Minister przeniósł sędziego powiatowe 
go Wojciecha Feliksa z Brzozowa do 
Lw iwa.

Minister skarbu zamianował w okręgu 
sanockiej dyrekcyi skarbu, sekretni zy: Stani­
sława Augusty lisku go i Witolda Litw imszy- 
int radcami skarbu.

K o lo n ia  s k a u t o w a  W ( J l c b o w c a i h  w r e
życiem i wesołości,j. Chłopcy pod troskliwy 
opieką komendanta kolonu p. Jerzego Gro­
dy iiskiego i wydziału Sokoła spędzają nul i  
czas na świeżeui pnw etrzu w otoczeniu du­
żych lasów szpilkowych, ksztalziac tlało
1 ducha.

O kolonii napiszemy wkrot e obszerny 
ai Fy kuł.

U ła s k a w ie n ie .  Cesarz ułaskawił, zasip 
dzouij w ftaruiRii w ostatniej k a d w y i  siplu 
przTsięgłych. ' Ha kmę śmierci Annę FIszTk, 
ki na zamordowała wtasne dziecko mt lubi.e. 
Skutkiem tego wymierzył jej  najwyższy try 
biiuał karę ciężkiego więzieniu przez 7 lut.

S a n o c k a  D r u ż y n a  B a r t o s z o w a  urziplza
dziś zabawę iudowij w Królewskiej  Studiu. 
Program zabawy bardzo urozmaicony, a 
szczególny atrakcyę stai owić będzie „kra ­
kowskie wesele",  które przy wiwatai U i buku 
wystrzałów wjed/.ie na wozach na miejsce 
Za bawy.

F e s t y n  sok o li  urządza dz.sia, bardzo 
r u c h l iw e  polskie 1 owarzystwo gimnastyczne 
„Soko l "  w Zagorzu. Po Katynie odegrany 
zostanie koinedy a Bałuckiego „Polowanie 
na męża“ , a po prztdslawieinu n ustąpi :j 
tańce.

Kto tu w in ie n ?  p. Janusz gdraj Górski, 
urzędnik ialnyki wagonów, wniósł do Dyrekcj i  
kolei państw ow ; ch w Krakowie zazaleme, 
iż zawiadomienie o nwprz j jęciu nadanej 
jirzez mego przesyłki, wystosował tut. urzyd 
stacyjny w niemieckim języku i na niemiec­
kim druku. Dyrekeya kolejowa załatwiła to 
zażalenie w ten sposób, iż poleciła c. k. 
Urzędowi  stacyjnemu w Sanoku posługiwać 
się drukami polskimi —  i o tein intereso­
wanego zawiadomiła. A w.ęc istniejy polskie 
druki 1 wolno j e wypełniać po polsku, tylko 
że na stacyach kolejowych brak urzędników 
polakow, a tym ktoizy sy, trzeba to dopiero 
pi zy polijlliać i polecać. Sy tacy, którzy 
twierdzy, że Rożna być Polakiem zawsze i 
wszędzie, nawet gdy się Jest c. k. urzędni­
kiem, chi.oby nawet ze złotym kołnierzem.

P r z e c ie ż  się ra z  ktoś zn alazł.  Dowia­
dujemy się, że (i. Di. Zaleski wniósł skargę 
do c. k. Dyrekcyi poczt l telegrafów we 
Lwowie na tutejszy gospodarkę pocztowy. 
Kzeoz się tak miała: rzeczony 1. karz iniał
bardzo pilny Ji-t wysłać w sprawie swego 
pacy elita, poszedł więc sain na pocztę w U- 
liiegły czwartek o godz. 10. wieczór, a uj­
rzawszy na skrzynce znak 10., wrzucił list i 
chciał odejść. Kuszony jednak jakby prze­
czuciem, bo listy tak wrzucane dawniej me 
dochodziły na czas, nawrócił i l os ze  dl w 
podwórze pocztowe, gdzie właśuie ładowano

pakunki  do wozu pocz towe go  z pośpiechem,  
pod  Kierunkiem jaKiegoś s tarszego woźnego,  
który  na zapytanie  p . /, oświadcz. ) ł ,  że l isty 
ze skrzynki  b i d z i e  się j e szcze  wy jmować .  
P. Z. ' bc^c. ;nipewmc się, ze l ist tak ważny 
l pilny r zeczywiśc i e  odszed ł ,  za t r zyma !  się, 
pr/.ecliad/.ajyc się koło poczty.  V\ tein ku j e ­
go wielk i emu zdumieniu wóz pocztowy  w 3 
konie z.ijii zężony wy jechał  z podwoi  za p >ez- 

j  l ewego ,  a na koź le  obok woźnicy  i s łużące ­
go siedział  ten fa m  starszy woźny powyże j  
wzmiankowany.  P. Z począł  wołać,  aby woz 

| sta 11.)ł, aby przec i eż  l isty zabrano,  ale u- 
' niyślnie podc i ęto  konie  i pędzono ,  a gdy 

prawie  przemoc : )  zostały ws tr zymane  przed  
drzwiami  gi i i i i iazyal i icini ,  woźny grub iańsko 
odpow iedz ia ł  p. Z . : „ I d ź  pun do urzędnika! "  
—  1*. Z,, poszedł  istotnie do urzędnika,  ale 
okaza ło  się, że ten był  od zewnąt r z  z a m ­
knięty i me  móg ł  nawet  wydać  listu ze 
skrzynki ,  aby oddawca  przyna jmnie j  sam so 
bie mógł  go  był  odn ieść  du poc iągu  na 
dwor zec  ko l e jowy.  N i e  są że to czyste kpiny 
z pub l i cznośc i?  I l e  to szkód mate i ya lny cb  l 
moralnych przez  takich gl... na świecie.

W y s t a w a  s z e w s k a .  Na zakończenie 
krajowego kursu majstersKiego dla szewców 
w banoku urządzoną zostanie wystawa prac 
jego uczestników, która będzie otwarty w 
niedzielę dnia 4. sierpnia b. r. od godziny 
10. rano do 4. popołudniu w szkole wydzia­
łowej męskiej na 1. piętrze. —  W stęp wolny.

M a r n o w a n ie  p ien ię d zy.  Uząd zaczął
g ruu tow m e reparować  walącą się, z a g r z y ­
biony l zawi l go cony  budę, w której  mieści  
się syd obwodowy .  Keparacya  ta kosztować  
ma przes z ło  100.000 kolon,  a j ak  znawcy 
tw lei d/y, me  przyda  się na mc. Okropność ,  
j ak  r zyd rzucu po prostu p ienlydze  w hloto. 
YYszakze za  te pieniądz# i zh 1 ó letni 
czynsz domu Burda:  ha można było wybu­
dowa ć  nowy budynek,  który gwał town ie  jest  
potrzebny.

Ciekawe, co na to powie poseł sanoc­
ki j>. Wincenty Jabłoński, który przed wy- 
boraim zaklinał się, ze sfirawa liudowy Sąiiu 
w Sanoku Jest na najlepszej drodze.

W y p a d e k  k o le j o w y .  Ib ilnpa kolejowa 
na (Inni/e do l louiec me lila Sianowi/.o 
szczęścia. Niedawno spadla na g łowę p dy­
rektorowi Bfalikie w iczo w i, obeeme ^slała s.ę 
znowu pi zy czyny nieszczęścia, klóre Jiocly 
gnęlo ze soby otiary w ludziach.

V e czwartek dnia 1. b. ni. wpadł po 
Ciyg osobowy jji zyje/dzajycy z Jasia o w pul 
do 8. wieczór na j irzejezdzajycy właśnie 
przez i a lupę turę, lia której siedział chłop 
z kilKunastołetnmi synem ze Strozow. K o ­
nie pKes/.ły juz tor i mc się nil me stało, 
natomiast woz został rozbity lia szczylki, a 
chłop z synem ciężko pokaleczeni. Uli lopow 
przewieziono w t e j  chwili do szpitalu j i o w - 
szeebnego, gdzie majy się już lepiej.

1’r zyczyny  wypuilku było niei lomy kanie 
się l amj iy,  a winien wszystkiemu osławiony 
„spalsy ste in"  kole j owy,  kióry spow odował ,  
że rampy zaraz me liupi awiono.

P rz e je c h a n ie .  Y\ niedzie lę  dnia 28 l ipca 
dostał  się w ulicy 3. Maja  pod konie pp. 
Now ak o w z On  bowiec  niejaki  St. Kogoś  z 
Dybrowki ,  chłopak 14-to letni, i doznał  l i ­
cznych uszkodzeń. Św iadków.e  naoczni  opo- 
wiadajy,  że p rzyczyny  wypadku hyla meo 
strożnoSĆ cbloj ica,  turnian j e cha ł  j iowoll .

T o w a r y  z a g ra n ic z n e  pod p a t r y o t y c z  
nem i m a rk a m i.  Biga pomocy przemysłowej
przes tr zega  społeczeustwo w kia|u naszym 
przed  zakuj iywal i leiu towa iow,  na których 
niema wymienionej  f i rmy wy tw órczej ,  a które  
natomiast  zaojiaLrzniio w j ia tryotyczne  uapi- 
sy i godła,  lub przy których ni ektóre tiruiy 
l iamllow e, sp rz ed a j y i e  t owa iy  zagraniczne 
dla w prowadzeniu w b lyd  odbiorcow naszych, 
pos lugujy  się d ing ienn nam imionaini  r  na ­
zwiskami.

Niektóre tumy handlowe jiuszczajy w 
obrot w ten sjnisoh ro. ne towaiy* jak :  p ł ó ­
tno, przy hory do pisania, ołówki, jnóra, ze­
szyty, z napisem: edowacki, Mickiewicz, K o ­
ściuszko, 1 t. p.

Towarzy s twa  1’oinocy p rz em ys ł ow e j  p o ­
winny z ca ły  e i i erg iy  pouczać swoicb c z ł on ­
ków l zwa lczać  te nadużycia.

Z  K o m ite tu  o b y w a t e l s k ie g o  d l a  s p r a ­
w y  F e r d y n a n d a  K u ra s i a  w  T a r n o b r z e g u .

Uroczyste oddanie daru narodowego w po­
staci zagrody włościańskie; poecie ludowemu 
F. Kurasiowi nastyjii dma 1. września b. r. 
Szczegółowy program uroczystości ogłoszo­
ny zostanie później.

Koboty około wykończenia zagrody wy­
czerpały zupełnie zebrane do ty cłu zas fun­
dusze, przeto Komitet  uprasza goryco wszyst­
kie osoby, posiadające listy składkowe, o 
jak  najspieszniejszy przesyłkę zebranej na 
me gotówki,  na ręce skarbnika Komitetu, 
Ludwika Kurył ły w Dzikowie p. Tarnobrzeg. 
Wykaz wszystkich, choćby najskromniejszy: b 
składek, ogłoszony zostanie w sprawozdaniu 
Komitetu, które ukaże się pu ukończeniu 
całej akcyi zbierania daru, W sekretaiyacie 
Komitetu nabywać można dzn łko  F. Kura ­
sia p. t. „Tatarzy w 8ai idoimerzu“ , oraz 
pecztowki, wydana uakładem komitetu. Za ­
mówienia oraz wszystkie pisuia przyjmuje 
sekretarz Komitetu, Zygmunt Kolusiński w 
w Tarnobrzegu.

Nie c h c e m y  p rz e s a d z a ć ,  ale jest to
rzeczywiście prawdziwe, że posiadamy tysiy- 
ce uznali tak ze strony bogatych jak bie­
dnych, młodych i staiycb, które wpłynęły 
w uznaniu dla Fellera Fluidu z marka Flsa 

jlu id . Tak n. p. pisze dr. Jozef  Estmeister, 
lekarz w Wildenau 1. B. Asbacb, okręg Innu 
w Tyrolu, że Fel lera fluid w codzienny: li 
medomagaiuacb l medyspozycyi jest dla 
zdrowia skuteczny z bardzo wielkim pożyt ­
kiem. A lbo inny lekarz, dr. medycyny Kottel  
z łYagi  (Kroi .  Winogrady)  pisze, że on już 
od kilkunastu lat w swojej praktyce z nadz­
wyczajnymi wynikami jiosługuje się Fel lera 
fluidem, Jo me reklama. A le  jest prawda, 
ze ten środek jest skuteczny dla wszelkiego 
rodzaju boluw, 1’ robny tuzin Za b K  franco 
u aptekarza E. \ . Fellera w Etubnicy, Elsa- 
platz N r .  20<>.

O d p o w i e d z i a l n y  r e d a k t o r :  M ichał P o lia k.

S ta ły  T e a t r  elektryczny
W  S A N O K U .

Program  na 4. h. m.
1. Spławianie drzewa (wsp. zdj. z natury) 
2- Rozalia spirytystką (doskonała konied.)

3. P rzygod y biednego chłopca w  Afryce
(wzruszający kolor, drani, w 2. aktuoii). 

Fum o długości 800 m 

4. Lehman w zalotaeli (niezrównana firsa 
odegrana przez ulubionego komika),

5. D zien n ik  P a th e g o  (ostatnie nowości 
z całego świata),

b. Y\ esolo przygody pływaka (komiczne).

Ceny wstęjm:  Miejsca 1. 1 K „  miejsca II. 80 h„ 
Ul. OU h., ilhi pp. Studentów', W ojsku i uziem niżej 
JU lat nu 111. miejsca zamiast 0U h. tylko 30 h.

P o c z ą t e k  p rz e d s t a w ie ń  o 6 i 8. w i e c z o r e m .

Co t y d z ie ń  n o w o ś c i
w pocztówkach artystycznych
polskich i obcych malarzy

poleca

księgarnia K .  P o i i a k a  w  Sanoku.



Najlepszym  
i najtańszym  
środkiem na 

nagniotki
i  w y p r o l ł o w a i n !  p r f i z  lat ID, 

p r z e z

Gooka i Johnsona
amerykańskie patentowane

pierścienie na nagniotki.
Środek ten w ] ( )  —  20 minut po zas to ­
sowaniu uśmierza ból, a w 10 do 14 dni 
Użyty wedle  podanego  sposobi ł  każdy 

nagniotek na pewno usuwa. 

P róbna  sztuka 20 bal., G sztuk w pu ­
dełkach 1 koi1.

I ) o  nabycia w S anoku w  obu aptekach 
i we wszystkich aptekach Monarchi i .

Przez Wys. c. k. Namiestnictwo koncesyunowane

BIURO PODRÓŻY
(djbwuioj  Ja d w ig a .  K i e s z k o w s k a )

ZYGMUNT KIESZKOWSKI
za stę p c a  „ L i n i i  H a m b u rg  - A m e r y k a 11 dla 

G a l ic y i  Z a c h o d n ie j

- - - S A N O K
n a p r z e c i w k o  St .acyi  k o l e j o w e j .

Sprzedaż kart okrętowych do Ameryki 
oraz biletów kolejowych do Hamburga, 
jakofeż do wszystkich miejscowości 

w Ameryce.

syj

£cj

ii
1

i
V

[Kantor wymiana pieniędzy amerykańskich

M a m y  z a s z c z y t  z a w i a d o m i ć  S z a n o w  ne 

P.  T .  P a n i e ,  ż e  z a s z c z y t n i e  zn a n a  lir m a

Singer Co. To w. akc. 
maszyn do szycia

k tó re j  fil ia  zn ajdu je  się w  S anoku, ulica 
Jagiellońska'

otwiera na czas wakacyi  w  Sanoku

BEZPŁATNY KURS
nauki kroju i haftu m aszynowego,

na  s w o i c h  m e d o s i 1 g n i o n ę j  d o b r o c i  o r y g .  

S i n g e r u  m a s z y n a c h  do  s z y c i a  i ha l lu.  

N a u k a  ta j e s t  l en i  k o r z y s t n i e j s z a ,  ży  

P a n i e  n a u c z y ć  się m o g ą  kro ju p r a k l y - z -  

n e g o ,  n i e z b ę d n e g o  dz i ś  d la  k a ż d e g o  d o ­

m o w e g o  g o s p o d a r s t w a .

Z g ło s z e n ia  p r z y j m u j e  filia  w  Sanoku, ul. 
Ja g ielloń sk a

K Q

O G Ł O S Z E N I E !

Gmina miasta Sanoka ma do sprzedania 
po cenach bardzo umiarkowanych

parcele budowlane na „^/ojtostufle“ *
Plan j)U iveiacvjny można przcgbuinąó w miejskim U rzę ­

dzie bmlowniet wn.
K iir o t r n ih  O/iiiczasotcefjo Z u r z a d u :

Feliks Giela.

= = Q B

f t i

^ D O M M U R O W A N Y  i*

Drukarnia
FRANCISZKA
P A T A Ł Y
 W  S A N O K U  —

W Y K O M  U K

W S Z F L K I K  U O IH )  T Y  

W  Z A K R K S  D R U K A R ­

S T W A  W C H O D Z Ą C E

f i  w pobliżu kolei, nadający się na pomieszczenia Zakładu *+

$ »
przemysłowego,  do sprzedania.  

W iadom ość  w  Administracyi Tygodn ika
<S>0

Ruch pociągów  kolejow ych od 1. m a ja  1912.

P Q  C E N A C H  U M I A R K O W A N Y C H

starannie i na czas oznaczony.

i

i
P r z y j a z d :

Klauyii Sanok. Krzysl. Posada sanocka.

1

O d j a z d :

Stnoyst Sanok. Prz.yst. Posada sanocka

4 -(IS z Lwowa, Przemyśla 4  o ^ 2 GS! do Sambora. Lwowa —
7- i « 7. . Zagorza, Mczo-babon z — 4 - 1 2 do Jasia, Rzeszowa, 4-1*
8 -2(1 . J.isla, Uzi s/owa, Krakowa 8 -1'- 7 -HI i do Zagorza __

10-24 Z u Lwowa, Pi/.umyślą 10-29 8-24 do Przemyśla, Lwowa 8-17

l-od Z Zagórza (szkolny) — 1 9.ói do Zagórza. Mezó-Laborcz —

2 -2 0 ; z Jasia, Rzeszowa, Krakowa 2 ' - 4 10-2G do Jasi,i, Rzeszowa, Krakowa 1 0 ‘U "

2 -:«j ze Lwowa, 1’ rzemysla 2  1 |43 do Zagorza (szkolny) —

5-13 z Zagórza 5 -od; T A do Przemyśla, Lwowa 2-25

7-ao z Jasiu. N. Sącza 7-25 1 2 -dó do Jasła, Tarnowa 2 -.TJ

8 -2 Ó ze Lwowa, 1’rzemysla, Sambora —  ; 5"4G do Jasia, Rzeszowa 5*5 1

I 0 i ^ [ z Krakowa, Jasia, Rzeszowa I O J j 7-,3o do Zagórza, Rrzemyśia 7 -2G

i o  ą i zt Lwowa. Przemyśla — 8 -4c do Zagórza —

10-r»a do Przemyśla. Lwowa I 0 i i

=  wychodzi dwa ra zy dziennie. =
P R E N U M E R A T A  W Y N O S I :

W e L w o w i e  za obu wydan ia  miesięcznie 
2 kor., k w a it s ln ie  G kor.

Na p r o w i n c y i  z.h o b l i  w y d a n i a  m i e s i ę c z n a :
z j e d m i r a / . o w ą  p r z e s y ł k ą  2 k o r .  7 0  g r „  z 
d w u f a z o w ą  3  k o i .  '2.0 g r . ; k w.-i i t a l  n i e  z j e ­
d n o r a z o w ą  p r z e s y ł k ą  S k o r . ,  z d w u r u z o w ą  

11 k o r .  « j «  g r .

P o z a  g r a n ic a m i  A u s t r y r  m i e s i ę c z n i e  4  k o r .

KRAjW T. S .  h.w S A N O K U
o t i z y m a ł  w ie lk i  t r a n s p o r t  w y r o b ó w  g u m o w y c h  ja k o t o :

b a l o n ó w ,  l a l e k  g n n i o w  v c h ,  j ń l e k  t e n n i s o w y c h  i t .  p .

PIŁKI NOŻNE „MATADOR11.

Wydawca: Spółka wydawnicza. Drukiem Fr.  Patały w Sanoku.


